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O bszerna p raca  L ibora M artin k a  o lite ra tu rz e  K rnova i jego okolic, 
sadząc z p o d ty tu łu  określającego jej zaw artość  ja k  i z nazw y gatunkow ej 
„kom pendium ”, k tórej au to r używ a, definiując swój tek st, m iałaby  przede 
w szystk im  n a  celu prezen tac ję  i k lasyfikację p isarzy  pow iatu  krnovskie- 
go1. Je d n a k  już  ty tu ł główny -  P oszukiw anie korzeni -  definiuje w istocie 
szerszy jed n ak  obszar deskrypcji niż tylko en u m erac ja  i opis p isarzy  zw ią­
zanych z K rnovem  i okolicam i czy, inaczej mówiąc, p isarzy  pow iatu  b ru n ­
talsk iego  (chociaż m iasteczko B ru n ta l stanow i siedzibę pow iatu , n a  którego 
te ren ie  K rnov się znajduje , to ono w łaśn ie  je s t  i najw iększym  tego pow iatu  
ośrodkiem , i h istorycznie n a jis to tn ie jszą  miejscowością).

1 Używam nazwy Krnov, chociaż może właściwsze wydawać się zastosowanie tradycyjnie 
funkcjonującego polskiego historycznego nazewnictwa -  Karniów, czy rzadziej stosowanego 
spolszczenia czeskiej nazwy -  Krniów. Gdybym chciał mówić o tekście Libora Martinka wy­
łącznie w śląskim kontekście, użyłbym prawdopodobnie tego polskiego odpowiednika. Mam 
jednak wrażenie, że nazwa Karniów lub Krnów nie jest w ogólnopolskiej świadomości języ­
kowej na tyle ugruntowana, żeby jej użycie było bardziej uprawnione niż pozostawienie jej 
w neutralnym w odbiorze, czeskim brzmieniu. Zatrzymuję się nad kwestią nazewnictwa, aby 
wskazać, o jak skomplikowanym w istocie obszarze zagadnień terytorialno-językowych trak­
tuje owo tak skromnie nazwane „kompendium”. Czeski Krnov to nie tylko polski Karniów 
-  Krnów, ale także niemiecki Jägersdorf, no i w końcu łacińska Carnovia.
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P ow iat b ru n ta lsk i2 to n iew ielk i obszar k ra ju  (województwa) m oraw sko- 
-śląskiego, zam ieszkany  obecnie przez około 100 tysięcy m ieszkańców . 
Sam  K rnov leży przy  dzisiejszej g ran icy  Polski, około 20 k m  od Głubczyc, n a  
h istorycznym  te ren ie  Ś lą sk a  O paw skiego (czy karniow sko-opaw skiego). Być 
może owa h isto ryczna  przynależność je s t  w ażn ie jsza  ku lturow o niż obecna 
adm in istracy jna , poniew aż bardziej odzw ierciedla skom plikow ane losy tej 
ziem i (Ja ro m ir N ohavica określił k iedyś Ś ląsk  C ieszyński jako  czesko-polsko- 
-niem iecki tró jk ą t b erm udzk i i ta  żartob liw a m etafo ra  bardzo dobrze 
u jm uje sytuację  zarów no językow ą i narodow ościową, ja k  i w głębszym  
sensie  -  społeczną części Ś lą sk a  należącej do R epublik i Czeskiej). Ś ląsk  
O paw ski je s t  częścią Ś lą sk a  Górnego, ale obejm uje również pow iat jeseni- 
cki (ziem ię jesen icką) -  h istorycznie  część Ś lą sk a  Dolnego z k ilkom a gm ina­
m i w iejsk im i położonym i już n a  M oraw ach (nota bene pow iat jesen ick i je s t 
w całości adm in istracy jn ie  częścią k ra ju  ołom unieckiego, którego zdecydo­
w an a  w iększość to h istoryczne M orawy).

T ak  więc to n iew ielkie obszarowo i ludnościowo tery to riu m , jak im  je s t 
pow iat b ru n ta lsk i czy ziem ia  k rn o w sk a  (Krnovsko), łączy w sobie tradycje 
ku ltu row e Ś ląsk a  Górnego, Dolnego i M oraw. N ie może więc dziwić, że po 
pierw sze, p raca  -  pośw ięcona ta k  szczegółowemu, w ydaw ać by się mogło, te ­
m atow i ja k  l i te ra tu ra  subregionu, a  n aw e t w istocie m ikroreg ionu  -  je s t  ta k  
obszerna objętościowo (dw a dość okazałe tomy), a  po drugie, n ieun ikn ione 
będzie tu ta j wyjście poza sprawozdaw czość, k tó ra  w łaściw a by by ła  założe­
niom  kom pendium . Zrozum ieć m ożna oczywiście in tencje  użycia tego ok re­
ślen ia  przez au to ra , poniew aż ty tu ł „H isto ria  l i te ra tu ry  ziem i k rnovsk ie j”, 
a  co gorzej -  „H isto ria  l i te ra tu ry  pow iatu  b ru n ta lsk ieg o ” brzm ieć by mógł 
nadzw yczaj p re tensjona ln ie , ale w gruncie rzeczy bardziej z m onografią h i­
sto ryczno literacką niż ze zw ykłym  kom pendium  m am y tu ta j do czynienia.

Cele, k tó re  realizu je  m onografia L. M artin k a , są  w ielorakie. Po p ierw ­
sze, je s t  to rzeczywiście kom pendium  w iedzy o lite ra tu rz e  reg ionu  w sensie 
p rzeg lądu  twórców z tym  te ry to riu m  zw iązanych. A utor p rzy ją ł założenie, że 
w jego spectrum  za in te reso w ań  zn a jd ą  się zarów no „literackie osobowości” 
-  ta k  ok reślane są  postacie, k tó re  działa ły  w regionie i tą  działa lnością 
w is to tn y  sposób w płynęły n a  ja k ą ś  część regionalnego życia ku ltu ra ln eg o , 
ja k  i „autorzy reg ionaln i”, czyli osoby, k tó re  urodziły  się i zm arły  w regionie 
lub je ś li n aw e t nie były pochodzeniowo z n im  zw iązane, to w swojej tw ór­
czości w yraźn ie insp irow ały  się regionem . D zieła ich n ie m usia ły  być w y­
daw ane n a  reg ionalnym  tery to riu m , podstaw ow e k ry te r iu m  to zw iązek 
tem atyczny  z problem am i regionu. Chodzi zarów no o p isarzy, ja k  też p ub­
licystów czy autorów  dzieł naukow ych. W tym  zak resie  kom petencje au to ra  
w ydają się być pełne. K siążka budzi zaufan ie, że żadne  z isto tnych  nazw isk  
an i zjaw isk  n ie  zostało pom inięte. S ą  one szczegółowo, a  n aw e t m ożna by

2 Powiat Bruntal (po czesku: okres Bruntal). Znowu problem nazewnictwa. Używam tej 
nazwy umownie, ponieważ od 2003 r. w Republice Czeskiej powiaty nie są już oficjalną jed­
nostką podziału administracyjnego. Teren owego powiatu w książce L. Martinka jest najczęś­
ciej określany jako Krnovsko, czyli Ziemia Krnovska bądź Karniowska.
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użyć ok reślen ia  -  drobiazgowo opisane. W tym  sensie  m am y do czynienia 
z obszernym  i praw dopodobnie n ie tylko rep rezen tatyw nym , ale chyba, n a  
ile to możliwe, pełnym  przeg lądem  zw iązanych z regionem  postaci czynnych 
w dziedzinie p iśm iennic tw a, ze szczególnym  oczywiście uw zględnien iem  li­
te ra tu ry , gdyż ona w łaśn ie  je s t  głównym  obszarem  za in te reso w ań  au to ra .

D o k u m en tarn ą  w artość k siążk i zw iększają  um ieszczone n a  końcu k aż ­
dego z tomów dodatki, będące antologią tekstów  n iektórych z om aw ianych 
twórców, co m a d la  czy te ln ika spoza ścisłego k ręg u  badaczy lite ra tu ry  ś lą ­
skiej bardzo znaczną w artość, gdyż dostęp do twórczości w ielu  z om aw ia­
nych p isarzy  może być z różnych powodów utrudn iony . N ie ten  jed n ak , n ie­
w ątpliw y skąd inąd , w alor d o kum en tarny  decyduje o atrakcyjności książk i 
M artin k a  d la czyte ln ika spoza k ręg u  badaczy lite ra tu ry  i k u ltu ry  Ś lą sk a  czy 
-  ogólniej -  ludzi z k u ltu rą  Ś ląsk a  w jak iś  sposób bliżej zw iązanych. L ek tu ­
ra  ta  okazuje się bowiem  zarów no in stru k ty w n a, ja k  również in te re su jąca  
d la  znacznie szerszej g rupy odbiorców, w sk ład  k tórej wejść m ogą osoby in ­
teresu jące  się regionalizm em  jako  tak im , filozofią i antropologią regionów, 
h istorycy l i te ra tu r  narodow ych Czech, Polski, N iem iec czy A ustrii, ale także  
h istorycy sensu stricte. T a h is to ria  li te ra tu ry  m ikroreg ionu um ieszczona je s t 
bowiem  w bardzo obszernym  kontekście zarów no historycznym , ja k  i h is to ­
rycznoliterackim , ale również filozoficznym i kulturologicznym .

K siążka p rezen tu je  dosyć tradycy jny  tok  d y sk u rsu  podporządkow any 
przede w szystk im  diachronicznej p rezen tac ji procesu h is to ry czn o lite ra­
ckiego. W ynika to z założenia, że jej c h a ra k te r  je s t  n iejako podręcznikowy. 
D iachroniczność ta  nie je s t  z re sz tą  do końca konsekw en tna. P ierw szy tom, 
poświęcony sta rsze j li te ra tu rz e  (od średniow iecza aż do ok resu  czeskiego 
odrodzenia narodowego, k iedy  to pojaw ia się zw iązan a  z ek sp an sją  żywio­
łu  niem ieckiego ew olucja językow a li te ra tu ry  reg ionu  od językowej rzeczy­
w istości czesko-polsko-łacińskiej do dom inacji czy wręcz w yłączności języka 
niem ieckiego), prow adzi podjęty w ą tek  l i te ra tu ry  niem ieckojęzycznej aż do 
czasów w spółczesnych. A utor pow raca w tom ie d rug im  do w ieku  XIX, k iedy 
to język  czeski jak b y  ponow nie w raca  do dziejów li te ra tu ry  regionu.

Również d yskurs w ew nątrz  rozdziałów  oddala  się od diachronii. A utor 
k o n stru u je  m ozaikowy obraz czy wizję li te ra tu ry  skupiony wokół próby opi­
su  swoistego gen ius loci -  poszuk iw ania w spólnych obrazów, topoi, m odeli 
narracy jnych  czy sposobów obrazow ania, k tó re  id en ty fiku ją  ten  lokalny 
przekaz rów nież n a  poziomie przekracza jącym  tylko w spólnotę urodzenia, 
m iejsc działalności bądź tem atów , czyli tych najbardzie j e lem entarnych , 
zasadzonych n a  p a ram e trac h  fizycznych zw iązków  p isa rz a  z m iejscem . 
W tak im  kontekście  uży teczna w ydaje się ap likac ja  n iek tó rych  B achelardow - 
skich k a teg o rii do opisyw anej lite rack ie j rzeczywistości. Chodzi tu  przede 
w szystk im  o tak ie  kategorie  w ypracow ane przez G asto n a  B achelarda , ja k  
fenom enologia w yobraźni czy p rzestrzen ie  in ty m n e3.

3 Uwaga zupełnie na marginesie, ale interesująca z punktu widzenia recepcji myśli 
Bachelarda w Europie. Dopiero z lektury książki L. Martinka dowiedziałem się, że przyswojenie
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M am y więc do czynien ia w p rzypadku  książk i M artin k a  z m etodologicz­
n ą  kom pilacją, poniew aż ja k  tw ierdz i au to r, l i te ra tu ra  ziem i krnovskiej 
je s t  m ozaiką różnych zjaw isk, pom iędzy k tó rym i zw iązki są  n iek iedy  t ru d ­
no uchw ytne i trz e b a  d la  n ich  tw orzyć w zasadzie odrębne n a rrac je  w edług 
odm iennych m etodologicznych porządków . Różnorodność ta  zo s ta ła  u k ry ta  
pod n arracy jno -dyskursyw ną dom inan tą, ja k ą  je s t  tradycyjn ie  s tru k tu ra li-  
styczny opis, użyty  wedle a u to ra  pod k ą te m  potencjalnego ad resa ta , k tó re ­
m u będzie on bliższy niż użycie term inologii w łaściw ej ak tu a ln y m  k ie ru n ­
kom  w spółczesnej zachodniej h u m an is ty k i.

K siążka M artin k a  je s t  w założeniu  in terd y scy p lin arn a , do czego sk łan ia  
zarów no blok zagadn ień , k tó rym i się a u to r zajm uje, ja k  i uw aru n k o w an ia  
w ynikające z porządkującego, kom pendyjnego jej ch a rak te ru . U m ieszczenie 
zjaw isk lite rack ich  w kontekście  historyczno-antropologicznym  zachęca do 
podjęcia re fleksji n ad  p rob lem atyką  zarów no h is to rii w ogóle, ja k  i h is to rii 
l i te ra tu ry  oraz antropologii i socjologii regionu. A utor nie może się obejść 
bez usto su n k o w an ia  się do problem u skom plikow anej periodyzacji dziejów 
tej części Ś ląska. K ażdy rozdział dotyczy bow iem  jednego z h istoryczno­
li te ra c k ic h  okresów. Sylw etki prezentow anych  twórców są  poprzedzone, 
choć lepiej by było powiedzieć -  um ieszczone w perspek tyw ie obszernego 
opisu sy tuacji reg ionu  w kon tekście  h is to rii i realiów  społecznych Czech 
i Ś ląska. Ten k o n tek s t odnosi się do w ielu  zm ieniających się perspek tyw  
zew nętrznych.

W pierw szych rozdziałach  w oczywisty sposób pojaw ia się k o n tek s t Pol­
ski, a  p rzede w szystk im  polszczyzny -  przecież kw alifikacja  przynależności 
językowej w ielu tekstów  pochodzących z tego ok resu  je s t  sporna. R ozw aża­
n ia  au to ra  w sposób n ieun ikn iony  m u szą  więc wkroczyć również w dziedzi­
nę językoznaw stw a tam , gdzie w in tere su jący  sposób referu je  n a  p rzyk ład  
spór o c h a ra k te r  językow y XV-wiecznej Żałoby na  pannę.

W rozdziałach  n astęp n y ch  persp ek ty w a po lska zn ika, gdyż u d zia ł lu d ­
ności polskiej w rozwoju nowożytnej l i te ra tu ry  regionu, ja k  tw ierdz i au to r, 
p rak tyczn ie  nie w ystępuje. K ontekst, w jak im  są  om aw iane zjaw iska 
lite rack ie  i ku ltu row e, stopniowo od XVI w ieku, a  praw ie w yłącznie od 
XVIII w ieku  do połowy w ieku  XIX, to k o n tek s t języ k a  i k u ltu ry  n iem ie­
ckiej. S tąd  w spom niane wyżej zakłócenie chronologicznej n a rrac ji przyjętej 
w książce jako  konieczny w yraz owego b ra k u  con tinuum  rozwoju l i te ra ­
tu ry  w języku  czeskim . Zjawisko to w ystąpiło  n a  czeskim  Ś ląsk u  w ogóle, 
a  n a  ziem i krnovskiej w szczególności. W sku tek  tego m onografia li te ra tu ry

tego autora czeszczyźnie miało miejsce bardzo późno. Autor, pisząc swoją książkę przed 2009 r., 
odwoływał się do Przestrzeni wyobraźni Bachelarda za pomocą przekładu słowackiego, który 
ukazał się w 1990 r., czyli dziewiętnaście lat przed czeskim przekładem z 2009 r. Jest to 
sytuacja dosyć niezwykła i skłaniać może do zastanawiania się, czy istniały ku temu jakieś 
istotniejsze przyczyny, czy po prostu mamy do czynienia z powodem „czysto technicznym”. 
Bliskość obydwu języków i w związku z tym łatwość zapośredniczania tą drogą myśli Bache- 
larda w Czechach mogła spowodować opóźnienie w pojawieniu się jego czeskiego przekładu. 
Nie mając kompetentnej wiedzy w obszarze współczesnego czeskiego literaturoznawstwa, nie 
podejmuję się w jakikolwiek sposób o tym orzekać.
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reg ionu  m usia ła , p rzynajm niej do pewnego stopnia, stać  się m onografią 
l i te ra tu ry  obydwu języków.

Od połowy XIX w ieku  zaczyna się formować w C zechach zjaw isko k u l­
turow ego d ualizm u  czesko-niem ieckiego, k iedy  obydwie lokalne k u ltu ry , 
a  w raz z n im i lite ra tu ry , funkcjonują obok siebie n a  w spólnym  te ry to riu m  
w praw ie całkow itej izolacji. W regionie sy tu ac ja  w yg lądała  podobnie, 
z tym , że w aspekcie jeszcze bardziej w zm ocnionym  -  o ile w lite ra tu rz e  
Czech i M oraw stopniowo za is tn ia ły  fak ty  i z jaw iska obiektyw nie w ażkie, 
k tó re  uczyniły  k u ltu ro w ą konkurencję czesko-niem iecką k o n k u ren cją  dwóch 
w zględnie rów now ażnych podmiotów, o ty le słabość k u ltu ra ln a  żyw iołu cze­
skiego n a  Ś ląsk u  uniem ożliw iła tego ty p u  re a ln ą  sym etrię. Periodyzacja 
l i te ra tu ry  śląskiej nosi w efekcie c h a ra k te r  dosyć osobliwy. Jego ślad  m oże­
m y też odnaleźć w książce M artin k a . Podstaw ow y w yznacznik  tej periody- 
zacji to pojedyncze, odosobnione zjaw isko, jak im  je s t  twórczość pierw szego 
w ybitnego nowożytnego śląskiego poety czeskojęzycznego P e tra  B ezruca. 
I chociaż Bezruc nie je s t  tw órcą w żaden  sposób bezpośrednio zw iązanym  
z regionem , a  jego k o n tak ty  z ziem ią k rn o v sk ą  ograniczyły się do k ilk ak ro t­
nych w izyt o ch a rak te rze  tu rystycznym , to znajdu je m iejsce w m onografii 
jako  p u n k t odniesien ia, scharak teryzow any  z re sz tą  w sposób choć aneg- 
dotyczno-przyczynkarski, ale potw ierdzający zasadę, że bez P e tra  B ezruca 
m onografia k tóregokolw iek ze śląsk ich  subregionów  obejść się n ie może.

N ajobszern iejsza, najdokładniej opracow ana i chyba najc iekaw sza je s t 
część pośw ięcona współczesnej li te ra tu rz e  regionu, realizow anej w języku  
czeskim  po 1945, a  w łaściw ie po 1948 roku, poniew aż od tego czasu m oże­
m y mówić o k sz ta łto w an iu  się w zględnej s tab ilizacji n a  czesko-niem ieckim  
pograniczu. W tej części opracow ania pojaw ia się oprócz periodyzacyjnego 
również podział tem atyczny  i gatunkow y. Szczególnie in te re su jące  są  uw agi 
dotyczące rozw oju poezji w regionie, z uw zględnieniem  z jaw iska twórczości 
lokującej się n a  pograniczu  folkloru, tw órczości ludowej i l i te ra tu ry  „wyso­
k iej”; opis tego z jaw iska je s t  n iesłychanie w ażny z p u n k tu  w idzen ia b ad a ­
czy zajm ujących się tem a ty k ą  reg ionalną. C iekaw e są  rozw ażan ia  dotyczące 
nowomowy, w yznacznika l i te ra tu ry  (przede w szystk im  poezji) socrealistycz­
nej, i jej aplikacje w kontekście  twórczości regionalnej.

W m ozaice etnicznej l i te ra tu ry  ziem i krnovskiej pojaw ia się, jako  w ynik 
politycznych zm ian  -  jako  efek t w ydarzeń  zw iązanych z II w ojną św iatow ą 
i jej n as tęp s tw a m i w środkowej E uropie -  nowy ton, sygnalizow any przy 
końcu tom u pierw szego, gdy m ow a je s t  o lite ra tu rz e  niem ieckojęzycznej. 
J e s t  to fu n d am en ta ln e  w ydarzenie : ek sp a tr ia c ja  podstaw ow ej przez wiele 
stu leci g rupy  etnicznej określanej ogólnie jako  N iem cy sudeccy i u s ta len ie  
nowego po rządku  politycznego czy k u ltu ra ln eg o  opartego n a  czechizacji tych 
terenów  z w szystk im i tego n astęp stw am i. Znaczenie m iało tak że  pojaw ienie 
się nowych grup  odm iennych k u ltu ra ln ie  -  ja k  rep a trio w an i C zesi wołyńscy 
-  bądź etn iczn ie -  ja k  em igranci greccy, k tórych  w kład  w li te ra tu rę  regionu, 
podobnie z re sz tą  do sy tuacji po polskiej s tron ie  granicy, okazał się isto tny. 
Twórczość najbardzie j u ta len tow anego  p rzedstaw icie la  tej grupy, P rax ite le sa
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M acrisa, om aw ia M artin ek  bardzo obszernie aż w dwóch m iejscach -  n a  za ­
kończenie pierw szego tom u, k iedy  p o rusza  problem  p rzeo b rażan ia  s to su n ­
ków etnicznych w regionie zw iązany  z w ypędzeniem  Niemców sudeckich, 
i k iedy p rezen tu je  jego sylw etkę w tom ie drugim , jako  jednego z rep rezen ­
tan tó w  w spółczesnej prozy regionalnej.

C zytając k siążkę M artin k a , w ielokrotnie odnosiłem  w rażen ie  ze tk n ię ­
cia się z czymś bardzo znajom ym . P rzy  w szystk ich  zasadniczych  odm ien­
nościach ujaw niających  się w trak c ie  dokładniejszej lek tu ry  n ie sposób nie 
dostrzec, że n a rra c ja  o ku ltu row ych  i lite rack ich  losach pow iatu  b ru n ta l­
skiego może przypom inać h is to rię  n a  p rzyk ład  re jencji ełckiej. Podobień­
stw a zaw iera ją  się zarów no w skom plikow anej h is to rii k sz ta łto w an ia  się 
w ieloetnicznych i w ielokulturow ych m odeli, w ym iany form acji ku lturow ych 
ta k  n a  te ren ie  czeskiego Ś ląska, ja k  i M azur, konfliktów  pom iędzy g ru p a ­
m i narodowościowym i. Podobny je s t  p u n k t dojścia, dotyczący w spółcześnie 
ukszta łtow anej etn iczności tych  terenów , k tó ra  pow sta ła  n a  gruncie różno­
rodnych pow ojennych m igracji ludnościowych. O dszukać m ożna też pew ne 
analogie w tem atyce i literackie j p rak tyce twórców obydw u regionów, za ­
równo polsko- ja k  i niem ieckojęzycznych. D la p rzy k ład u  -  m iędzyw ojen­
n a  lokalnopatrio tyczna twórczość B ru n o n a  H a n n sa  W ittek a  kojarzyć się 
może z R ichardem  Skow ronneckiem , w kolonizacyjnej tem atyce dzieł K arla  
P ta cn ik a  odnaleźć m ożna n iejak ie  podobieństw o do utw orów  E ugen iusza  
P aukszty , a  powieści Ilse T ielsch p en e tru jące  dośw iadczenie w ygnan ia  i bę­
dącej jego n as tęp s tw em  tru d n e j ak u ltu ra c ji sudeckich Niemców w R epub­
lice F ederalnej zn a jd u ją  swój odpow iednik chociażby w try log ii A rne Sur- 
m inskiego poświęconej podobnym  dośw iadczeniom  w ojennym  i powojennym  
niem ieckich obyw ateli P ru s  W schodnich, a  M azur w szczególności.

K siążka L ibora M artin k a  m a  więc znaczenie nie tylko d o k u m en tu ją­
ce i opisujące proces i s tru k tu rę  lite rack ich  zjaw isk  w sk a li konkretnego  
regionu. Je j le k tu ra  um ożliw ia rów nież refleksję n ad  antropologicznym i 
i filozoficznymi a sp ek tam i funkcji reg ionalności w ogóle. S k łan ia  w reszcie 
do poszuk iw ania m iejsc wspólnego p rzeżyw ania  lokalnego dośw iadczenia 
w obszarach  geograficznie i ku lturow o ta k  odległych ja k  droga z K rólew ca 
do Opawy.


